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W w ypow iedzi tej prezydent N RF wyraża uznanie dla tw órczości zaangażow a­
nej, dla trudu w spółkształtow ania św iadom ości społecznej. Jest to rów nież pośred­
nio pełne zaaprobowanie działalności Henryka Bólla, którego Szw edzka Akadem ia  
N auk nazwała „odnow icielem  literatury n iem ieck iej”.

ROZWÓJ STOSUNKÓW KULTURALNYCH MIĘDZY POLSKĄ A NIEMIECKĄ  
REPUBLIKĄ FEDERALNĄ (1969 - 1972)

Rozwój kontaktów  kulturalnych pom iędzy Polską a N iem iecką Republiką F e ­
deralną stał się w  ostatnim  okresie zagadnieniem  o istotnym  znaczeniu dla cało­
kształtu stosunków  m iędzy obydwom a krajami. Na fak t ten złpżyło się — przede 
w szystkim  na terenie NRF — szereg w ydarzeń i czynników  natury politycznej 
chronologicznie i m erytorycznie zw iązanych z kadencją rządów Brandta i Scheela, 
które nakreśliły perspektyw y jakościowo nowych relacji m iędzy Polską a NRF. 
K onsekwencją podpisania układu PRL — NRF w  dniu 7 grudnia 1970 r., a na­
stępnie jego ratyfikacji w  m aju 1972 r., było pow stanie sytuacji, w  której w y ­
m iana kulturalna i kontakty na polu nauki, szkolnictw a, sportu itp. nabrały no­
w ego znaczenia, stając się m iernikiem , a zarazem niezbędnym  elem entem  praw i­
dłowego kształtow ania się całości stosunków  m iędzy obydwom a krajami.

W om awianym  tutaj okresie 19^9 - 1972 w  całokształcie zachodnioniem ieckich  
propozycji w ym iany zauważyć można szereg elem entów  św iadczących o tym , że 
dotychczasowa lin ia polityki kulturalnej NRF w obec Polski uległa m odyfikacji. 
Zmiany te w yw odzą się przede w szystkim  z now ej koncepcji polityki w schodniej, 
realizow anej przez koalicję rządową S P D - F D P ,  która doprowadziła do podpisa­
nia i  ratyfikacji układów z ZSRR i Polską. Nurtem  przewodnim  inicjatyw  w y ­
chodzących z NRF stało się dążenie do podjęcia szerokiej w ym iany kulturalnej, 
naukowej, turystycznej, sportowej, która objęłaby różne środowiska zaw odowe 
i grupy w iekow e. W yrazem now ych założeń ofensyw y kulturalno-naukow ej są 
starania bońskiego M inisterstw a Spraw Zagranicznych, jak rów nież szeregu sp e­
cjalistycznych instytucji zachodnioniem ieckich, zm ierzające do podpisania um owy  
kulturalnej z Polską. U m ow y takie stanow ią w  praktyce resortu zagranicznego  
NRF najczęściej stosowaną form ę prawnej i organizacyjnej regulacji w ym iany  
kulturalnej z zagranicą. Do 1972 r. tego typu um ow y podpisała NRF z 52 kra­
jam i, w  tym  —  spośród państw  socjalistycznych — z Jugosław ią oraz R um unią1.

N akreślone w  latach pięćdziesiątych głów ne lin ie zagranicznej działalności 
kulturalnej NRF zm ierzały przede w szystkim  do przełam ania pow szechnie żyw io­
nej nieufności w obec N iem ców, będącej rezultatem  II w ojny św iatow ej, i do prze­
konania innych narodów o pokojowym , w  pełn i dem okratycznym  odrodzeniu się  
społeczeństw a zachodnioniem ieckiego. K ierując się tym i m otywam i, w ładze N ie­
m iec Zachodnich reaktyw ow ały w iększość dawniej istniejących tow arzystw  i in ­
stytucji, zajm ujących się zagranicznym i kontaktam i kulturalnym i i w ym ianą nau­
kową, w znow iono działalność szkół niem ieckich za granicą, utworzono też szereg

1 Umoiwta regulująca w ym ianę kulturalną m iędzy NRF a Jugosław ią podpisana zastała  
w  Bonn 9 VI 1969 r. i  w eszła w  życie w  grudniu 1970 r. N atom iast raiędizy NRF a  Rumunią 
zawarte zastało 12 V 1969 r. w  Bukares&cie „ogólne porozum ienie o w ym ianie kulturalnej ” na  
okres od m aja 1969 r. do kwietnia 1971 r. (Die Auswartige Politik der Bundesrepubłik Deut­
schland. Hrsg. vom Auawariigen A m t unter Mifcwiirkung eines wissemsiChaftliehen Beiirats. Koln  
1972, is. 963).
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now ych placówek kulturalnych, instytutów , bibliotek itp. Szczególną trudnością  
w  realizacji tego programu okazała się konieczność równoczesnego przekonyw a­
nia partnerów o defin ityw nym  zerw aniu z tradycjam i hitlerow skiej polityki, w y ­
zyskującej kanały współpracy kulturalnej do prowadzenia działalności dywersyjnej 
i szpiegowskiej 2.

W 1952 r. dla koordynacji zagranicznej działalności kulturalnej powołano  
w  M inisterstw ie Spraw Zagranicznych D epartam ent K ultury (Kulturabteilung),  k tó­
rem u przekazano znaczne środki finansow e. R ównocześnie w  kołach parlam en­
tarnych NRF toczyła się ożywiona dyskusja nad funkcjam i zagranicznej polityki 
kulturalnej, jej stosunkiem  i zależnością od zadań, realizow anych przez M inister­
stw o Spraw  Zagranicznych, oraz nad kom petencjam i prowadzących tę działalność 
instytucji i organów rządowych.

Nowych im pulsów  w  om awianej dziedzinie dostarczyła kadencja w icekanc­
lerza w  rządzie Kurta G. Kiesingera i m inistra spraw zagranicznych — W illy  
Brandta. W przem ów ieniu w ygłoszonym  27 VI 1967 r. określił on politykę k u l­
turalną jako „trzeci filar” polityki zagranicznej NRF. W przeciw ieństw ie do 
ściśle politycznej działalności M inisterstw a Spraw Zagranicznych — polityka k u l­
turalna realizuje cele długofalow e, w ym agające specjalnej cierpliw ości i system a­
tyczności 3. Podjęte w  ślad za tym  ośw iadczeniem  kroki sygnalizow ały kierunki 
zagranicznej polityki kulturalnej, jakie m iały w  pełni dojść do głosu po objęciu, 
w ładzy przez koalicję socjaldem okratyczno-liberalną. Jak w nosić można z w ielu  
w ypow iedzi czołow ych przedstaw icieli bońskiego życia politycznego, płaszczyzna  
kulturalna ma stanow ić jeden z głów nych instrum entów  realizacji celów  p oli­
tycznych w  zagranicznym  programie rządowym  Brandta i Scheela.

W nowej koncepcji polityki kulturalnej na szczególną uw agę zasługuje w y ­
eksponow anie tych form  m iędzynarodowej w spółpracy, które mają szanse objąć 
m asow ego odbiorcę i  zaangażować szerokie kręgi społeczeństw a. Takie założenie 
zam ierza się realizow ać poprzez podejm ow anie różnych zagadnień z zakresu pro­
blem atyki społecznej, politycznej, naukow o-technicznej współczesnego św iata, przy 
m aksym alnym  w yzyskiw aniu  środków m asowego przekazu. Przem aw iając w  marcu  
1970 r. na m iędzynarodowej konferencji w  R zym ie parlam entarny sekretarz stąnu  
NRF Ralf Dahrendorf zaproponował kilka takich problem ów, które w  ramach 
w spółpracy kulturalnej m ogłyby stać się przedm iotem  m iędzynarodowej dyskusji 
i  inspirow ać podjęcie w spólnych przedsięwzięć. Zaliczył do nich zagadnienie  
ochrony środowiska naturalnego człow ieka, w alkę z przestępczością wśród n ie le t­
nich, przeciwdziałanie niebezpieczeństw om  narkom anii. Na uw agę zasługuje po­
nadto akcentow anie takich form współpracy kulturalnej, jak turystyka m łodzieży, 
kontakty sportowe, w ym iana naukowa, w spółpraca radiofonii i  telew izji.

Zarysowany w  ten sposób program ogłoszony został oficjalnie w  pierwszym  
półroczu 1971 r. w  W ytyczn ych  rządu  NRF w  sprawie  zagranicznej po li tyk i  ku l­
turalnej *. D okum ent ten opracowany został przez Departam ent K ultury, kierow any  
od października 1969 r. przez Hansa Georga Steltzera. W ślad za W y tyczn y m i  do­
konano rów nież pew nych zm ian organizacyjnych. D epartam ent poszerzony został 
m ianow icie o trzy now e sekcje: współpracy z rozw iniętym i krajam i przem ysło-

1 Szerzej ma tan tem at por. M. S u c h o c k i ,  Główne zagadnienia zagranicznej polityki 
kulturalnej NRF. „Przegląd Zachodni" nr 3/1966.

3 Por. H. G. S ł e l t z e r ,  Auswartige K ulturpolitik ais Friedenspolitik. „Aussempolittk” 
n r  6/1971, s . 322.

* Leitsatze des Auswdrtigen A m ts filr die auswartige Kulturpolitik, Dezember 1970, W: Die 
Auswartige Politik  . . . .  op. cit., s . 781.
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w ym i, z krajam i rozw ijającym i się oraz z krajam i w schodnim i (kierownikiem  tej 
ostatniej sekcji został W alter Schmid). W 1971 r. na cele w ym iany kulturalnej 
przeznaczono 345 m in m arek (w 1970 r. fundusz ten w ynosił 254,9 min, w  1969 r.
—  255,9 m in )5. N ie uzyskał natom iast aprobaty rządu postulat opozycji sugerujący  
utw orzenie m iędzyresortow ego, federalnego biura w ym iany kulturalnej i naukowej 
z zagranicą.

Tak nakreślony kierunek zm ian oznaczał n iew ątp liw ie dość zasadnicze odej­
ście od dawnego wzorca stosunków  kulturalnych, opartego na działaniu specjal­
nych szkół za granicą — z jednej strony i na prezentacji tradycji oraz w spół­
czesnych osiągnięć zachodnioniem ieckiej kultury — z drugiej. M odel ten  za ­
kładał dotarcie do w ąskiej grupy — zainteresow anych odbiorców w  danym kraju, 
a także z góry w ykluczał podjęcie tego rodzaju kontaktów  z w ielom a państwam i, 
w  tym  z krajam i socjalistycznym i. Przeniesienie głów nego ciężaru w ym iany k u l­
turalnej z zagadnień językow ych i artystycznych na problem y społeczne w spół­
czesności oznaczało przełam anie dotychczasowych ram zagranicznej polityki k u l­
turalnej. Była to propozycja bardziej uniw ersalna i elastyczna, um ożliw iająca pod­
jęcie  dialogu z ośrodkam i kształtującym i opinię publiczną w  krajach o różnych 
ustrojach społeczno-politycznych. Jej autorzy zakładali takie w łaśn ie konsekw en­
cje  wprowadzanych korektur w  całokształcie polityki zagranicznej, o czym św iad­
czą sform ułow ania zawarte, w  W ytycznych .  Stw ierdza się tam m. in., że polityka  
kulturalna

„musi przyczyniać się do w zajem nego zrozumienia w ew nętrznego rozwoju po­
szczególnych narodów, uw zględniać przem iany społeczne, gw ałtow ny rozwój nauki 
i techniki, jak rów nież polityczne przeobrażenia w  św iecie, a przede w szystkim  
m usi prowadzić do zacieśniania w ięzów  m iędzy ludźm i różnych narodow ości”
I dalej: „Nowe zadania w  zakresie m iędzynarodowej polityki społecznej będą re ­
alizow ane głów nie przez w olne organizacje społeczne, jak zw iązki zawodowe, ko­
ścioły, stow arzyszenia kobiece i organizacje m łodzieżow e. Poniew aż działalność ta 
m a szczególne znaczenie dla porozum ienia i w spółpracy m iędzynarodowej, chcem y  
ją popierać w  ramach istniejących m ożliw ości przy-zachow aniu  niezależności tych  
organizacji. W ymiana m łodzieży, kształcenie dorosłych i sport stanowią głów ny  
elem ent w spółpracy kulturalnej i procesu naw iązyw ania kontaktów  m iędzy gru­
pam i społecznym i” 7.

Przedstaw iając ew olucję założeń zagranicznej polityki kulturalnej N iem iec Za­
chodnich, należy rów nież w idzieć podobieństw a i związki, jakie zachodzą m iędzy  
now ym i tendencjam i a kierunkam i działalności kulturalnej za granicą, w ypracow a­
nym i i realizow anym i w  okresie rządów Adenauera. Odnosi się to do charaktery­
stycznych dla ow ego czasu w ysiłków  na rzecz popularyzowania języka n iem iec­
kiego, budowy i finansow ania szkół za granicą, budzenia zainteresow ania dla 
osiągnięć i tradycji kultury niem ieckiej. D ziałalności tej tow arzyszy od lat stała  
dążność do naw iązyw ania kontaktów  przede w szystk im  z inteligencją, z elitą  
życia gospodarczego i politycznego danego kraju. N ależy także zauważyć, że dotąd  
nie uległa zasadniczym  przeobrażeniom struktura organizacyjna i sposoby fin an ­
sow ania działalności kulturalnej za granicą, a przede w szystkim  zespół pracow ni­
ków  uform owany jeszcze w  latach pięćdziesiątych. Dokonywane zm iany m ają za ­

> Die Auswdrtlge Politik  . . , ,  op. cit., s. 961.
6 Leitsiitze des AA  . . .  , op. cit., s. 781.
7 Jw., s. 784.
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tem charakter m odyfikacji dotychczasowych form w  celu osiągnięcia w iększej 
ich efektyw ności, dostosowania do aktualnych problem ów społecznych w  św iecie  
i rozszerzenia m ożliw ości oddziaływania.

Tak w ięc z pełnym  krytycyzm em  podchodzić trzeba do ogłoszonego przez k ie ­
row nictw o bońskiego M inisterstw a Spraw Zagranicznych tw ierdzenia o „grunto­
w n ej” zm ianie założeń i kierunków  działalności kulturalnej NRF za granicą. 
Z drugiej strony jednak należy w idzieć fak t intensyfikacji i znacznego rozszerzenia  
zakresu tem atycznego w ym iany kulturalnej, realizow anej po 1970 r. Znajduje to 
sw oje odzw ierciedlenie m. in. w  stałym  w zroście środków finansow ych przezna­
czanych na te  cele, a także w  rosnącym  udziale w ydatków  przeznaczonych na 
kontakty kulturalne w  całości budżetu M inisterstw a Spraw Z agranicznych8. Wraz 
ze w zrostem  aktyw ności kulturalnej w obec zagranicy podnosi się prestiż M ini­
sterstw a Spraw Zagranicznych, a także następuje rozszerzenie kom petencji cen ­
tralnych instytucji, zajm ujących się w ym ianą kulturalną.

N adanie now ej roli sprawom kultury w  całokształcie zagranicznej polityki 
NRF obliczane jest na uzyskanie rezultatów  przede w szystkim  w  europejskich  
krajach socjalistycznej wspólnoty. Stojące przed ekipą Brandta-Scheela zadanie 
norm alizacji stosunków  z tym i państw am i oraz likw idacji n ieufności pozostałej 
pa II w ojnie św iatow ej i okresie rządów chadecji m usiało przede w szystk im  
uw zględnić problem w ym iany kulturalnej. Toteż w  bogatym  i różnorodnym w ach­
larzu propozycji kontaktów  dostrzec m ożna charakterystyczne dla najnow szego  
okresu dążenie do naw iązania stosunków  w  w ielu  dziedzinach, co — w edług stro­
ny zachodnioniem ieckiej — w inno stać się św iadectw em  pokojowych zam ierzeń  
i dobrej w oli kształtow ania jak najlepszych stosunków  NRF z w szystk im i krajami. 
Obok tego w szakże n ie brak dowodów św iadczących o chęci utrzym ania „mono­
polistycznej” funkcji NRF w  zakresie oceny i prezentacji w obec św iata zacho­
dniego dorobku narodów słow iańskich, funkcji, jaką N iem cy spełn iały w  prze­
szłości, zw łaszcza w  X IX  w ieku.

Inicjatyw a poszerzenia w ym iany kulturalnej z Polską m ieści się w e w sp o­
m nianym  nurcie pow ojennej polityki zagranicznej R epubliki Federalnej, zm ierza­
jącym  do odzyskania utraconego przez N iem cy hitlerow skie zaufania w  św iecie, 
a zwłaszcza w  Europie. Począw szy od 1970 r. strona zachodnioniem iecka w ysuw a  
szereg różnorodnych propozycji kontaktów, umów, stałej w spółpracy instytucji 
i organizacji. Propozycje te, uw zględniające w  pełni w spółdziałanie z adm inistra­
cją polskiego życia kulturalnego oraz jej sugestie czy postulaty, zaw ierają w  sobie 
nadal w yraźne tendencje do szukania m ożliw ie bliskich stosunków  z ośrodkam i 
kształtującym i polską opinię publiczną. Szczególną w agę przykłada strona zacho­
dnioniem iecka do kontaktów  m łodzieży w iążąc z nim i nadzieje na „trwałe zrozu­

8 W ydatki Auswiirtiges A m t  na działalność kulturalną za granicą w ynosiły:
1969 — 255,9 min DM
1970 — 307,6 —
1971 — 330,9 — 

z tego ma cele w ym iany kulturalnej wydatkow ano:
1969 — 157,7 rrulin DM
1970 — 181,6 —
1971 — 194,9 — 

natom iast na szkolnictwo prowadzone przez NRF za gimnicą:
1969 — 98,2 min DM
1970 — 126,0 —
1971 — 136,1 —

W tym  sam ym  okresie budżet AA  w zrósł z 736,2 m in DM w  1969 do 931,9 m in DM w  1971 r. 
(Die AuswcLrtige Politik  . . . , op. d t .,  s . 961).
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m ienie i poznanie się, m ogące defin ityw nie zatrzeć w  pam ięci złą przeszłość” 9. 
U porczywie podkreśla się też tezę, że oficjalne porozum ienia muszą być uzupeł­
niane, a naw et wyprzedzane, różnorodnymi kontaktam i nieoficjalnym i, swobodną  
w ym ianą i luźnym i spotkaniam i przedstawicieli różnych środowisk zawodowych  
i grup w iekow ych. Przykładem  tego typu opinii m oże być w ypow iedź dyrektora 
D epartam entu K ultury H. Steltzera, który w  program owym  artykule opublikow a­
nym  na łam ach „A ussenpolitik” stw ierdził, że

„zadania polityki kulturalnej n ie mogą ograniczać się do kontaktów  m iędzy  
rządami, lecz polegać w inny na duchowej w ym ianie m iędzy ludźm i (geistiger  
Austausch von  Mensch zu  Mensch) realizow anej poprzez pokrew ne organizacje lub  
specjalne grupy, czy też na zasadzie indyw idualnych kontaktów ” ł0.

U kład PRL —  NRF z 7 grudnia 1970 r. otw orzył now y etap w e w zajem nych  
stosunkach m iędzy Polską a N iem iecką R epubliką Federalną. U kład ten przew i­
dyw ał m. in. w szechstronny rozwój stosunków  m iędzy obu państwam i, stw ierdza­
jąc w  art. III pkt 2, że „we w spólnym  ['...] in teresie leży rozszerzenie [. . . ]  w spół­
pracy w  zakresie stosunków  gospodarczych, naukowych, naukow o-technicznych, k u l­
turalnych i innych”. W konsekw encji podpisania tego układu w ytw orzyła się  
przede w szystkim  atm osfera polityczna, um ożliw iająca zainicjow anie kontaktów  
w  różnych dziedzinach życia społecznego, naukow ego i kulturalnego. P odjęcie k on­
taktów  kulturalnych drogą oficjalnych porozumień — m. in. poprzez zaproszenie 
polskiego M inisterstw a K ultury i Sztuki do w spółpracy przy organizacji im prez 
w  Republice Federalnej — stanowi, w  porównaniu z praktyką lat w cześniejszych, 
istotny zwrot. Poraź pierw szy zaistn iały szanse i w arunki kom pleksow ego poka­
zania dorobku kulturalnego z w yeksponow aniem  jego reprezentatywnych kierun­
ków  oraz najw artościowszych osiągnięć sztuki i literatury. Zarysowane zostały  
ram y długofalow ej w spółpracy naukowej i naukow o-technicznej, w  równym  sto ­
pniu uw zględniające potrzeby i m ożliw ości obu partnerów.

Przykładem  im prezy sygnalizującej perspektyw y m ożliw ych form w ym iany  
kulturalnej są przeglądy osiągnięć i tendencji rozwojowych polskiego życia k u l­
turalnego, gospodarczego itp., organizow ane w  NRF w  ram ach tzw. Polskich Dni. 
Składają się one z szeregu w ystępów , pokazów film ow ych, dyskusji, w ystaw , 
organizowanych przez w ładze w ielk ich  m iast zachodnioniem ieckich przy w spół­
udziale oficjalnych czynników  rządowych obu krajów. W 1971 r. „Polskie D ni” 
odbyły się w  trzech m iastach Republiki Federalnej.

We Frankfurcie nad M enem w  dniach 1 - 1 4  III 1971 r. zorganizowano szereg  
w ystaw , projekcji film ow ych i dyskusji z udziałem  dziennikarzy i naukowców  
z Polski. „Dni” zbiegły się w  czasie z polsko-zachodnioniem iecką konferencją po­
lityków , naukow ców  i publicystów , którzy pod hasłem  Friede m i t  Polen  rozw ażali 
różnorodne aspekty przyszłych stosunków  m iędzy Polską a NRF.

W Ham burgu ,„Polskie D ni” zorganizowane zostały w  dniach 25 III - IV  1971 r. 
przez A ktionszen irum  Ham burger Jugendverbande,  skupiające m łodzieżow e orga­
nizacje zw iązków  zawodowych, pod patronatem burm istrza m iasta. Podczas „Dni” 
ham burczycy m ogli zw iedzić w ystaw y polskiej grafiki użytkowej, płyt, książek  
i plakatów  film ow ych oraz ekspozycje dokum entalne pt. 25 lat z iem  zachodniej  
i północnej Polski  oraz odbudow a i architektura m iast polskich. Odbyło się po­

* Por. przem ów ienie W. Scheela z  22 I 1971 r. „Bulletin des P resse- und mtonmationsaant 
der Bundesiregien.mg” nr 10/s. 81 z  27 I 1971.

11 H. G. S t e l t z e r ,  op. cit., s. 323.
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n ad to  k ilk a  odczytów , w ystępy  zespołu  m uzycznego „No To Co” oraz te a tru  s tu ­
denckiego  „K a lam b u r”.

„Polskie D n i” w  K ilon ii odbyły  się w  dn iach  2 - 10 X  1971 r., zo rgan izow ane 
przez w ładze  m ie jsk ie  oraz k ilo ń sk ą  Izbę  P rzem y słu  i H and lu . P odobn ie ja k  w e 
F ra n k fu rc ie  i H am burgu , obok sp o tk ań  i p rzeg lądów  o ch a rak te rze  hand low ym , 
odby ły  się rów nież im prezy  k u ltu ra ln e , w  ty m  pokaz najnow szych  film ów  po l­
skich , k o n ce rt C hopinow ski, sp ek tak l te a t ru  la lek  z W arszaw y, w ystępy  „No To 
C o”, w ystaw y , a  także  sp o tk an ia  sportow e.

R ów nież w  P o lsce  — dzięki now ym  w aru n k o m  w ym iany  — doszło do p re ­
zen ta c ji p rze jaw ów  k u ltu ry  N iem ieckiej R ep ub lik i F ed era ln e j w  n iespo tykanym  
dotychczas w ym iarze . Do w y d arzeń  o na jw iększym  ciężarze gatunkow ym  zaliczyć 
należy w ystępy  dw óch znanych  zespołów  zachodnioniem ieckich  podczas „W arszaw ­
sk ie j Je s ie n i” 1971 r. Je d e n  z n ajlep szych  zespołów  operow ych N RF Deutsche  
Oper ani Rhein  (D usseldorf/D uisburg) pokazał w idzom  polsk im  dw a w spółczesne 
u tw o ry  — Lulu  A lb an a  B erga  oraz Die Soldaten  A loisa B ern d a  Z im m erm anna. 
Z espół m uzyk i ek sp e ry m en ta ln e j z K olon ii zap rezen to w ał k ilk a  u tw orów , w  tym  
kom pozycje M aurizio  K agela , k tó re  w ykonał pod b a tu tą  kom pozytora . W ystępom  
obu  ty ch  zespołów  tow arzyszy ło  w ie lk ie  za in te reso w an ie  publiczności i k ry ty k i 
polsk iej. Ich  p rzy jazd  do W arszaw y, podobnie  ja k  w y jazdy  w iększości zachodnio­
n iem ieck ich  g ru p  a rty stycznych  do k ra jó w  socjalistycznych , um ożliw iła  pom oc 
fin an so w a  bońsk iego  M in is te rs tw a  S p raw  Z agran icznych . W  1972 r. R ep ub likę  
F ed e ra ln ą  rep rezen to w a ł n a  „W arszaw skiej Je s ie n i” szesnastoosobow y chór m ie ­
szany  Schola Cantorum  ze S tu ttg a r tu .

Jes ien ią  1971 r. w  W arszaw ie  zap rezen tow ano  obszerną w ystaw ę w spółczesnej 
g ra f ik i i m a la rs tw a  N RF. Było to p rzen iesien ie  na jw iększego  tego ty p u  im prezy  
w  N R F (tzw. Documenta), o rgan izow anej każdego ro k u  w  K assel.

T rzeba  tu  odnotow ać rów nież szereg  innych  w ydarzeń , stanow iących  n ie w ą t­
p liw ie  w ażny  e lem en t w  procesie n o rm alizac ji stosunków  P R L  - N RF. Do tak ich  
należy  podjęcie  sta łych  k o n tak tó w  m iędzy P o lską  K ron iką  F ilm ow ą a Deutsche  
Wochenschau.  Z a in ic jow ana  też zosta ła  w sp ó łp raca  m iędzy P o lsk im  R adiem  i T e ­
lew iz ją  a  rad io fo n ią  i te lew iz ją  N RF. T en o s ta tn i k o n ta k t naw iązan y  zosta ł po d ­
czas p oby tu  p rezesa  Z achodnioniem ieck iego  R ad ia  i T elew izji (A RD ) K lausa  von 
B ism arcka  w  W arszaw ie, k tó ry  tow arzyszy ł w  g ru d n iu  1970 r. kancle rzow i B ra n d ­
tow i w  czasie jego w izy ty  w  Polsce. Od 1 I 1971 r. zachodn ion iem iecka te lew iz ja  
posiada sta łego  k o resp o n d en ta  w  W arszaw ie; je s t  n im  29-le tn i teatro log , s law ista  
i h is to ry k  K laus B ednarz. B ilansem  jego rocznej działalności je s t  ponad  100 k o ­
resp o n d en c ji film ow ych z Polsk i. W  g ru d n iu  1972 r. te lew izja  N RF u ru ch o m iła  w  
W arszaw ie w łasn e  s tu d iu m , n a  o tw arc ie  k tó rego  p rzy b y ł ponow nie K. von B is­
m arck . W  w yw iadzie  udzielonym  przedstaw icie low i „Życia W arszaw y” stw ie rd z ił 
on  m . in.:

„D ziennik  TV ogląda co d rug i o b y w ate l naszego k ra ju , je s t to  30 m in  w i­
dzów. S tw arza  to  też  ok reślone  w ym ogi p racy  koresponden tów , m uszą oni reag o ­
w ać szybko. P rzy  w ażnych  w y d arzen iach  chcie libyśm y m óc zaw sze p rezen tow ać  
polskie stanow isko , po lską reakc ję . N ie pow inn iśm y  się obaw iać sp raw  trudnych , 
drażliw ych . C hłodna, b ieżąca, sp raw ozdaw cza p ra c a  k o resp o n d en ta  — m am  tu  na  
m yśli rów n ież  k o m en ta rze  rad iow e L udw iga  Z im m ere ra  — n ad aw an e  d la  nas z 
W arszaw y, p rzy czy n ia ją  się do fo rm o w an ia  poglądów  naszych  w idzów  i s łuchaczy”11.

”  „Można zrobić w ięcej”. W ywiad z prezesem zachodnioniemieckiego radia i telewizji 
w Kolonii, Klausem von B ismarckiem. „ Ż y c ie  W a rsz a w y ” n r  293 (B) z  8 X II  1972.
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Z aledw ie  w yryw kow y  p rzeg ląd  p ro g ram u  ra d ia  i te lew iz ji N RF, o p a rty  na  od ­
głosach p rasow ych , p o tw ierdza  fa k t  w yraźnego  w zrostu  za in te resow an ia  p ro b lem a­
ty k ą  polską w  N iem czech Z achodnich . Z w raca  zw łaszcza uw agę po jaw ien ie  się 
sporej ilości m a teria łów 1 publicystycznych  i repo rtaży , p róbu jących  oddać oblicze 
i  p rzem iany  zachodzące w e w spółczesnej Polsce. R ozgłośnia h esk a  np. n ak ręc iła  
film  o politycznych , społecznych i gospodarczych p rob lem ach  Polski. R ealiza to rem  
film u  by ł zn an y  pub licy sta  i dz ienn ikarz  te lew izy jny  H ansjacob  S telle. R ozgło­
śn ia  ko lońska  z ko le i p rzygo tow ała  z okazji 25-lecia P R L  trzyczęściow y film  do­
k u m en ta ln y  o Polsce. W  dn iach  12 - 18 I I I  1972 r. n a  an ten ie  ra d ia  heskiego n a ­
dany  zosta ł p ro g ram  pod ogólnym  ty tu łem  T ydzień  Polski. C ykl ten  za in a u g u ro ­
w ały  w ypow iedzi m in is tró w  sp raw  zagran icznych  N R F — W alte ra  S cheela  i PR L
— S te fan a  O lszow skiego. W  obu p rogram ach  rozgłośni n ad an o  w  o sta tn im  okresie  
k ilk ad z ies ią t pozycji pośw ięconych Polsce i stosunkom  po lsko-zachodnion iem ieckim . 
A udycje  te  p rzygo tow ane zostały  przy  w spó łudzia le  Polskiego R adia i po lsk ich  
w ykonaw ców . S zerokie  echo w yw ołał „T ydzień  P o lsk i” n ad an y  w  cen tra ln y m  p ro ­
g ram ie  ZDF  (d rugi p rog ram  te lew iz ji N RF) w  dn iach  10 - 17 IX  1972 r. N a p ro ­
g ram  teri, p rzygo tow any  w e w spó łdzia łan iu  z T elew izją  P o lską , F ilm em  P o lsk im , 
P o lsk ą  A gencją  In te rp re ss , złożyły się m . in. film y  fa b u la rn e  K. K utza, A. W ajdy  
i T. C hm ielew skiego, sz tu k a  te lew izy jn a  Dzień l is topadowy  w edług  J. Iw aszk ie ­
w icza, kolorow y film  T ru ck a  B ran sa  o zespole „M azow sze”, a także  k ilk ą  p o ­
zycji o ch a rak te rze  pub licystycznym , opracow anych  przez d z ienn ikarzy  zachodnio­
n iem ieck ich . Spośród ty ch  o sta tn ich  n a jw ięk sze  za in te reso w an ie  w zbudził film  
d ra  H elm u ta  L ange Polacy i N iem cy w  25 lat później,  w  k tó ry m  au to r — ja k  pisze 
bońsk i k o resp o n d en t P R  i TV P — p o d ją ł rz e te ln ą  p róbę  p rzed s taw ien ia  s to su n ­
ków  państw ow ych  m iędzy P o lską  a N RF oraz m iędzy  obyw ate lam i obu k ra jów . 

‘K o le jnym i pozycjam i pub licystycznym i Tygodnia  by ły : film  G o tfryda  K irch n e ra  
i  W olfganga K le is ta  pt. Ochrona śladów przeszłości na Śląsku  oraz  rep o rtaż  J o ­
ach im a Jo tm ay e ra , Podróżować do Polski.  C ałą im prezę  zam k n ę ła  dyskusja  te le ­
w izy jna , p row adzona przez d ra  N ie lsena-S tokkeby , z udziałem  przew odniczącego 
f ra k c ji p a rla m e n ta rn e j SPD  H e rb e rta  W ehnera , e k sp e rta  f ra k c ji CDU/CSU  do 
sp raw  m iędzynarodow ych  W ernera  M arksa, p rzed s taw ic ie la  ko ła  postępow ych 
kato lików  Bensberger Kreis  M an fred a  S e id le ra  oraz konserw atyw nego  pub licysty  
z „R hein ischer M e rk u r” P a u la  W ilhelm a W engera. Ze stro n y  po lskiej w  d y sk u s ji 
uczestn iczy li: n acze ln y  re d a k to r „Życia W arszaw y” R yszard  W ojna i re p re z e n tu ­
jący  po lską te lew iz ję  H en ry k  K ollat. T en o s ta tn i n ap isa ł późn iej: „M imo całej 
odm ienności poglądów  i stanow isk , jak ie  p rzedstaw ione  zosta ły  w  dyskusji, p o d ­
k reś lić  w a rto  to, co stanow iło  w spó lny  m ianow n ik : żaden  z uczestn ików  p ro g ram u  
n ie  zakw estionow ał u k ład u  uznającego  osta teczny  c h a ra k te r  g ran icy  n a  O drze 
i N ysie i będącego p o d staw ą  n o rm alizac ji sto sunków ” I2.

W 1971 r. po d ję ta  zo stała  in ic ja ty w a, k tó ra  sw oim  znaczen iem  i politycznym i 
konsekw encjam i daleko  w ykracza  poza zak res do tychczas rea lizow anej w ym iany  
k u ltu ra ln e j. W  ram ach  UNESCO  utw orzono  m ianow ic ie  po lsko-zachodn ion iem iecką 
kom isję  n aukow ą w  celu  dokonan ia  oceny podręczn ików  szkolnych, zw łaszcza h i­
sto rycznych  i geograficznych, i w yelim inow an ia  z n ich  akcen tów  oraz tre śc i o 
ch a rak te rze  rew izjon istycznym . G łów nym  p rzedm io tem  za in te reso w ań  kom isji je s t  
k w estia  sposobu p rzed s taw ien ia  h is to rii N iem iec i Po lsk i, s tosunków  po lsk o -n ie ­
m ieck ich  w  ciągu w ieków , p rzeb iegu  II  w o jny  św iatow ej oraz sy tu ac ji geopoli^

12 H . K  o 11 a  it, Tydzień Polski iv ZDF. „ R a d io  d T V ” m r 41/1972, ss . 3 - 4 .
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tycznej w  E u rop ie  po 1945 r. W sk ład  kom isji w eszli w y b itn i naukow cy  obu państw . 
P racam i po lsk iej g ru p y  k ie ru je  sek re ta rz  naukow y  I W ydzia łu  PA N , d y rek to r 
In s ty tu tu  Z achodniego — prof. d r W ładysław  M arkiew icz. Z espołow i naukow ców  
zachodn ion iem ieck ich  p rzew odniczy  p rezy d en t zachodn ion iem ieck iej kom isji 
UNESCO  —  prof. G eorg E ckert. K om isja  odby ła  cztery  posiedzen ia: dw u k ro tn ie  
w  W arszaw ie  — w  lu ty m  i w e w rześn iu  1972 oraz w  B runszw iku  — w  k w ie tn iu  
i p aźd z ie rn ik u  1972 r. N a p ierw szym  posiedzen iu  om aw iano  zagadn ien ia  in te rp re ­
tac ji w y b ran y ch  fak tó w  i z jaw isk  od o k resu  średn iow iecza  po X IX  w iek, w  tym  
m. i. oceny rozb iorów  P o lsk i i p o w stań  narodow ow yzw oleńczych  w  X IX  w .

Podczas d rug ie j k o n fe ren c ji uzgodniono, iż p isow n ia  nazw  m iejscow ości w  a t la ­
sach  szkolnych  będzie  zgodna z o fic ja ln ie  p rz y ję tą  i sto sow aną w  danym  p a ń ­
stw ie. W a tla sach  N R F d la  m iejscow ości leżących n a  P om orzu, Ś ląsku  i M azurach 
podaw ane będą  n azw y  n iem ieck ie  oraz nazw y  polskie. U stalono  rów nież, że w y ­
e lim inow ane zostaną  nazw y  u tw orzone w  w y n ik u  ak c ji germ an izacy jnych . N a 
te jże  k o n fe ren c ji om aw iano  też oceny i in te rp re ta c je  ro li Z akonu  K rzyżackiego 
w  Polsce, a  także  sposób p rzed s taw ian ia  w  pod ręczn ikach  ok resu  1914 - 1933.

T rzecie  posiedzenie  kom isji pośw ięcone było  czasom  najnow szym  — okresow i
II  w o jny  św ia tow ej i  dziejom  pow ojennym . N a k o n fe ren c ji odbytej w  p aźdz ie rn iku  
1972 r. doszło do podp isan ia  po rozum ien ia  zaw iera jącego  m . in. zalecen ia  d la  z a ­
chodnioniem ieckich  szkół i w ydaw ców  podręczników  szkolnych  u ję te  w  31 tezach. 
Pow ołano  ponadto  s ta łą  kom isję  ek sp e rtó w  z zadan iem  p row adzen ia  b ieżącej w y ­
m iany  in fo rm ac ji i m a te ria łó w  podręczn ikow ych , a także  udz ie lan ia  pom ocy w 
k o n tak tach  w ydaw ców  podręczn ików  szkolnych obu k ra jów .

Z agadn ien ie  ob razu  P o lsk i i op in ii o P o lakach  u rab ian y ch  przez szkołę za - 
chodn ion iem iecką należy  do n a jtru d n ie jszy ch , a  za razem  w ęzłow ych prob lem ów  
n a  drodze do u stan o w ien ia  w  przyszłości no rm aln y ch  stosunków  m iędzy P o lską  
i N RF. U tw orzen ie  i działalność kom isji UNESCO  w yw ołała  w  N iem czech Z a ­
chodnich  szereg  k o n tro w ers ji i gw ałtow nych  p ro testów . O reak c jach  tych  p isa ł 
m . in. bońsk i k o resp o n d en t „T ry b u n y  L u d u ”, p rzy tacza jąc  p rzy k ład  stan o w isk a  czo­
łow ego o rg an u  CSU  „ B a y e rn k u rie r”. P ism o to  um ieściło  w  nu m erze  w ydanym  
z o kaz ji Ig rzysk  O lim pijsk ich  a r ty k u ł za ty tu ło w an y  Polityczna geografia. W  a r ty ­
k u le  ty m  — przygo tow anym  ja k b y  n a  pow itan ie  po lsk ich  sportow ców  w  M ona­
ch ium  — au to r ostro  sk ry ty k o w ał 31 zaleceń  ad resow anych  do szkół i w ydaw n ic tw  
podręczn ików  szkolnych N RF. Z arzuc ił on tw órcom  tych  zaleceń, że d z ia ła ją  na 
szkodę „in teresów  n iem ieck ich” oraz że w y tw a rz a ją  sy tu ac ję , w  k tó re j P o lsk a  
m oże m ieć w pływ  na  k sz ta łto w an ie  ducha zachodnion iem ieck ich  podręczników  
i  k sz ta łcen ia  u c z n ió w ls.

W agę p ro b lem u  szkolnego w ychow an ia  m łodzieży dostrzega ją  ko ła  w y s tęp u ­
jące  w  N RF n a  rzecz w y p raco w an ia  trw a ły ch  podstaw  norm alnych  stosunków  z 
P o lską . P rzy k ład em  m oże być T ow arzystw o  N iem iecko-Polsk ie , założone n iedaw no  
w  H am b u rg u  przez g ru p ę  działaczy p a rty jn y c h  i zw iązkow ych. P ierw szą , p lan o ­
w an ą  na  1973 r., ak c ją  m a być d ek ad a  pośw ięcona skorygow aniu  ob razu  w spó ł­
czesnej P o lsk i w  pod ręczn ikach  szkolnych  N RF.

W śród różnych  dziedzin w y m ian y  k u ltu ra ln e j m iędzy N R F a P o lską  n a  n a j­
w iększą uw agę zasłu g u je  rozw ój k o n tak tó w  naukow ych  oraz m łodzieżow ych.

Z ag ran iczna  p o lityka  k u ltu ra ln a  N RF w  bard zo  szerokim  zak res ie  uw zględnia  
w y m ian ę  i k o n ta k ty  naukow e. W ciągu  o s ta tn ich  la t  ten d en c ja  ta  zb ieg ła  się z

w D.  L u l i ń s k i ,  „Bayernkurier" — znam ienne tony. „ T ry b u n a  L u d u ”  n r  238 z  26 VDI
1972.
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w prow adzen iem  in ten sy w n e j po lityk i naukow ej, zm ierzającej do unow ocześn ien ia  
o rg an izac ji b ad ań  oraz s tru k tu ry  stud iów  w yższych, ja k  i lepszego ich  w yzyskan ia  
w  p rak ty ce  życia gospodarczego i społecznego. T rzeba  je d n a k  p rzy  ty m  p rzy p o ­
m nieć, że N RF od d aw na  ju ż  pop ie ra  w ym ianę  naukow ą, zw łaszcza stypendystów , 
w idząc w  te j w łaśn ie  dziedzin ie m ożliw ość oddzia łan ia  n a  in te ligenc ję  z innych  
k ra jó w .

P rzep row adzone  po 1969 r. zm iany  w  zak res ie  p o lityk i naukow ej ob jęły  
rów nież  w ym ianę  nau k o w ą  z zag ran icą . T en now y e tap  k o n tak tó w  naukow ych  
w y raża  się w  odejśc iu  od p referow anego  daw niej k sz ta łcen ia  k a d r  specja listów  
i n a ry b k u  naukow ego d la  ro zw ija jący ch  się p ań stw  A fry k i i A zji i w  rozsze­
rzen iu  w ym iany  ze w szystk im i k ra ja m i św ia ta . Z nam iennym  fak tem  ostatn iego  
czasu by ła  w y raźn a  in ten sy fik ac ja  k o n tak tó w  naukow ych  N RF ze Z w iązk iem  
R adzieckim . R ów nież do P o lsk i s tro n a  zachodnion iem iecka k ie ru je  szereg  zap ro ­
szeń na  im prezy  naukow e, w ie le  propozycji w ym iany , o fe r t s typend ia lnych  itp . 
W ielce charak te ry sty czn e , że dotyczą one p rzede  w szystk im  n au k  społecznych: f i ­
lozofii, li te ra tu ry , h is to rii, socjologii, psychologii. D aje  się też zauw ażyć duże za ­
in te re so w an ie  n au k am i pedagogicznym i i o rgan izac ją  szkolnictw a. Do P o lsk i p rzy ­
jeżdża szereg  g ru p  zachodnion iem ieckich , rea lizu jący ch  specja ln ie  opracow any  p ro ­
gram , k tó ry  p rzew id u je  najczęściej zapoznan ie  się z system em  polskiego szko l­
n ic tw a , ze szczególnym  uw zględn ien iem  średniego  szko ln ic tw a zaw odow ego, z p o l­
sk im i m eto d am i nauczan ia , p lan o w an ia  rozw oju  ośw iaty , a także  z g łów nym i z a ­
łożen iam i re fo rm y  szkolnej. N iem ałe za in te resow an ie  bu d zą  ponad to  u n iw ersy teck ie  
s tu d ia  germ an istyczne  oraz licea ogólnokształcące z n iem ieck im  język iem  w y k ła ­
dow ym .

K o n tak ty  n aukow e z zag ran icą  u trzy m u je  N R F poprzez szereg  in s ty tu c ji, to ­
w arzystw , in s ty tu tó w  naukow ych , w yższych uczeln i itp . W iele  z n ich  stw orzono 
w yłączn ie  d la  rea liz ac ji w y m ian y  naukow ej z innym i k ra jam i. P o n ad to  najw iększe  
zachodn ion iem ieck ie  o rgan izacje  n aukow e — np. F u n d ac ja  im . H um bold ta , D eut­
scher Akadem ischer Austauschdienst,  Z achodn ion iem iecka K on feren c ja  R ektorów , 
Deutsche Forschungsgemeinschaft,  Wissenschaftsrat  — utw orzy ły  specja lne  od ­
działy  (re fe ra ty ) za jm u jące  się w y m ian ą  z zag ran icą , co spow odow ane zostało m. 
in. po trzebą  dostosow ania się do cen tra listycznego  i p lan istycznego  sy stem u  a d m i­
n is tra c ji w  k ra ja c h  socjalistycznych.

K o n tak ty  n aukow e z P o lską  naw iąza ły  dw ie g łów ne o rgan izac je  naukow e, 
za jm u jące  się w  N RF w y m ian ą  zagran iczną , tj. F u n d ac ja  im . H u m bo ld ta  i D eut­
scher A kadem ischer Austauschdienst (DAAD). D AA D  n aw iąza ł k o n ta k t z P o lską  
A kadem ią  N auk  w  1970 r. W  tym  sam ym  roku , po w za jem nej w ym ian ie  delegacji 
w  lipcu  i paźdz ie rn iku , nastąp iło  podp isan ie  pro toko łu , ok reśla jącego  zasady  w y ­
m ian y  naukow ej i  s ty p en d ia ln e j m iędzy  obu in s ty tu c jam i. U stalono m . in., że PA N  
rep rezen to w ać  będzie w obec D AA D  w szystk ie  po lsk ie  p laców ki naukow e, w  ty m  
rów nież i te, k tó re  n ie  pod legają  ad m in is tra c ji A kadem ii. A nalogiczną fu n k c ję  
k oo rd y n u jącą  w ym ianę m iędzy po lsk im i p laców kam i naukow ym i a F u n d ac ją  im . 
H u m bo ld ta  p rze ję ło  M in isterstw o  N auki, S zko ln ic tw a W yższego i T echn ik i (w ówczas 
jeszcze M in isterstw o  O św iaty  i S zko ln ic tw a W yższego). W stępne rozm ow y pod jęto  
tak że  z Deutsche Forschungsgemeinschaft.  N ależy w  tym  m ie jscu  dodać, że D AAD  
je s t c en tra ln ą  in s ty tu c ją  p rzygo tow ującą  na  te ren ie  N RF p ra k ty k i studenck ie , o rg a ­
nizow ane w  ram ach  m iędzynarodow ej w ym iany  IAESTE , z k tó rych  k o rzy s ta ją  ró w ­
n ież polscy studenci.

K o n tak ty  m iędzy o rgan izacjam i m łodzieżow ym i o raz  w yjazdy  g ru p  m łodzieżo­
w ych  są d rugą , obok w spó łp racy  naukow ej, dziedziną w ym iany  k u ltu ra ln e j z za -
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gran icą , cieszącą się szczególnym  poparciem  k ie ro w n ic tw a  politycznego R epublik i 
F ed e ra ln e j. P o lska  należy  do k ra jó w , w obec k tó ry ch  podjęto  szczególnie energ iczne 
s ta ra n ia  w  celu  m aksym alnego  rozw in ięcia  tej w łaśn ie  dziedziny. Począw szy od 
1.970 r. do P olsk i p rzy jeżdża rok roczn ie  k ilk ad z ies ią t g ru p  m łodzieży zachodn io ­
n iem ieck ie j rep rezen tu jące j różne organ izacje  społeczne, w yznaniow e, k u ltu ra ln e  
itp. N ie jed n o k ro tn ie  są to tzw . g rupy  stu d y jn e , złożone g łów nie ze studen tów , 
system atyczn ie  za jm u jących  się p ro b lem aty k ą  po lską lub  s to sunkam i m iędzy  N RF 
a k ra ja m i socjalistycznym i. P odróż do P o lsk i stanow i dla n ich rodzaj w y jazdu  
specjalistycznego.

T rzeba  podkreślić , że liczba  uczestn ików  w ycieczek m łodzieżow ych, z N RF, 
p rzybyw ających  do P o lsk i za pośredn ic tw em  polskich  b iu r podróży, przew yższa 
k ilk a k ro tn ie  liczbę tu ry s tó w  p rzy jeżdżających  ze w szystk ich  innych  p ań stw  k a p i­
ta lis tycznych . G rupy  zachodnion iem ieck ie  w yróżn ia ją  się także  innym  sposobem  
tra k to w a n ia  w y jazdu , odm iennym i założeniam i p oby tu  w  Polsce, p rzygotow aniem , 
za in te reso w an iam i oraz ak tyw nośc ią  w  rea lizac ji p rzy jętego  p rogram u. Z asad n i­
czym założeniem  p lanow anego  w y jazd u  je s t zapoznanie  się z p rob lem am i spo łe­
czno-politycznym i Polsk i, n a to m ia s t e lem en ty  tu ry sty czn o -k ra jo zn aw cze  stanow ią  
w  p rog ram ie  w ycieczek na  ogół m arg ines.

O sposobie przygo tow an ia  n iek tó rych  g ru p  p rzed  ich w y jazdem  do P o lsk i p isa ł 
socja ldem okra tyczny  poseł do Bundestagu  G eorg Schlaga, p o s tu lu ją c  in ten sy fik ac ję  
specja lnego  szkolen ia  i objęcie n im  w szystk ich  uda jących  się zbiorow o do k r a ­
jów  socjalistycznych. Szkolen iem  tym  z a jm u ją  się najczęściej k ra jo w e  c en tra le  
d. s. w ychow ania  politycznego w  porozum ieniu  z odpow iednim i o rgan izacjam i. 
P o lega ono n a  tygodniow ym  lub  dw utygodniow ym  sem in ariu m  (w fo rm ie  zajęć 
popołudniow ych) zakończonym  kolokw ium . P ro g ram  sem in ariu m  obe jm u je  h is to ­
rię  danego k ra ju , zw łaszcza najnow szą, gospodarkę, w y b ran e  prob lem y społeczne 
i polityczne. Do n a jw ażn ie jszych  p u n k tó w  szkolenia należy  zapoznanie  się z a rg u ­
m en tam i oraz  zdobycie um ieję tności k ry tycznego  podejścia  do g łów nych założeń 
ideologii m ark sis to w sk ie j i u s tro ju  socjalistycznego. C h arak te ry sty czn y  je s t także  
postu la t, by w  tra k c ie  trw a n ia  podróży uczestn icy  w ycieczek n ie  fo rm u łow ali zby t 
jednoznacznych  ocen pozostaw iając  to  do m o m en tu  p ow ro tu  do R epub lik i F e d e ­
ra ln e j i zorganizow anego  w ów czas sp o tk an ia  podsum ow ującego  w y ja z d 14.

N iezależnie od ru ch u  tu rystycznego  p o d ję te  zostały  k o n tak ty  m iędzy po lsk im i 
i zachodn ion iem ieck im i o rgan izac jam i m łodzieżow ym i. P a rtn e ra m i polskich  zw iąz­
ków  m łodzieżow ych były  postępow e organ izacje  N RF, rep rezen tu jące  różne ś ro ­
dow iska zaw odow e. W listopadzie  1969 r. w  Ń RF f p rzebyw ała  delegacja polskich 
o rgan izacji m łodzieżow ych z przew odniczącym  kom isji m łodzieżow ej ZBoW iD, prof. 
L udw ik iem  R ajew sk im  oraz red ak to rem  naczelnym  „Za W olność i L u d ” T om aszem  
S obańsk im . G ospodarzem  by ł Jugendring Baden-W irtem berg .  D elegacja  polska 
w zięła  m. in. u d z ia ł w  uroczystościach rocznicow ych n a  te ren ie  b. obozu zagłady 
S tru th o f  w  A lzacji. W  m arcu  1971 r. z B onn i F ra n k fu rc ie  p rzebyw ali re p re z e n ­
tanc i Z rzeszen ia  S tu d en tó w  P o lsk ich  z w iceprzew odniczącym  R ady N aczelnej M an­
fred em  G oryw odą. D elegacja  p rzeb y w ała  w  N RF n a  zaproszenie  studenck iego  
S ocja ldem okratycznego  Z w iązku  Szkół W yższych (SH B ) i zo stała  p rzy ję ta  przez 
p rezy d en ta  N R F G. H einem anna . W k w ie tn iu  1972 r. do N RF ud a ła  się delegacja  
O gólnopolskiego K o m ite tu  W spółpracy  .O rgan izacji M łodzieżow ych pod k ie ro w n i­
ctw em  se k re ta rz a  Z a rząd u  G łów nego ZM S A n d rze ja  K o łtka ; gospodarzam i były 
fed e ra ln e  zarządy  trzech  o rgan izac ji m łodzieżow ych N RF — M łodych Socjalistów ,
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M łodych D em okratów  i Sokołów. Polacy  p rzy jęc i zostali także  przez ów czesnego 
w iceprzew odniczącego SPD  H erb e rta  W ehnera, sek re ta rza  federa lnego  SPD  H ein - 
za B o rn e ra  oraz p rem ie ra  rząd u  N ad ren ii i W estfa lii I ie in za  K iihna  (następca W e h - . 
n e ra  n a  s tanow isku  w iceprzew odniczącego  SPD). W lipcu  1972 r. n a  te ren ie  e w a n ­
gelickiego ośrodka H ochst odbył się m iędzynarodow y obóz m łodzieży p rzyby łe j 
z sześciu k ra jó w . P o lskę  rep rezen to w ała  m łodzież zrzeszona w  ZBoWiD. D nia 
22 lipca delegacja  po lska zo rganizow ała u roczysty  w ieczór, w  k tó ry m  w zią ł udzia ł 
m. in. w iceprezes T ow arzystw a Polsko-N iem ieck iego  P a u l W olf.

O prócz w ym ien ionych  w yjazdów  o ch a rak te rze  o fic ja lnym  naw iązano  szereg  
sta łych  kon tak tów . Szczególnie in te resu jąco  ry su je  się w spó łp raca  po lskich  zw iąz­
ków  z organ izacją  zachodnion iem ieckiej m łodzieży robotn iczej SDAJ  oraz s tu d en c ­
k im  S p artak u sem . O bie te  o rgan izacje  w ypracow ały  m ark sis to w sk i p rog ram  dzia­
łan ia  i w sp ó łp racu ją  n a  p łaszczyźnie politycznej z N iem iecką P a r t ią  K om unistyczną  
(D K P ).

O sobny rozdzia ł po lsko-zachodn ion iem ieck iej w ym iany  m łodzieżow ej stanow ią  
k o n tak ty  zespołów  artystycznych , k tó rym  ze strony  po lsk iej pa tronow ało  Z rzesze­
n ie  S tu d en tó w  Polskich , n a to m ias t jego p a rtn e ra m i w  N RF by ły  różne s to w arzy ­
szenia, in s ty tu c je  lub  po jedyncze zespoły. W ynika  to  stąd , że w  N RF n ie  m a 
organ izacji, k tó ra  sp raw ow ałaby  m ecen a t nad  am a to rsk ą  dzia łalnością  a rty sty czn ą  
w śród  m łodzieży. N ależy rów nież dodać, że ru ch  a rty styczny  w  środow iskach  m ło ­
dzieżow ych N RF je s t o w iele  słabszy  n iż w  Polsce, a  jego społeczne znaczenie 
i oddzia ływ an ie  stosunkow o w ąskie. T ym  w iększe za in te resow an ie  tow arzyszy  w y ­
stępom  zespołów  polskich.

S tudenck ie  k o n tak ty  k u ltu ra ln e  ogran iczały  się przez dłuższy czas do uczest­
n ic tw a  w  dorocznym  fe s tiw a lu  tea tró w  studenck ich  w  E rlangen , gdzie P olacy 
zdobyw ali z regu ły  najw yższe w yróżn ien ia . W la tach  1970 - 1972 zrealizow ano sze­
reg  w yjazdów , z k tó rych  w ie le  zapoczątkow ało  s ta łą  i szerszą w ym ianę. Do ta ­
kich  należy  np. udzia ł w  tzw . w arsz tac ie  te a tra ln y m  w  S cheersbergu  k. F len s- 
bu rg a . W 1970 r. p rzebyw ał tam  stu d en ck i te a tr  „K a lam b u r” z W rocław ia, ro k  
później k rak o w sk i te a tr  „STU ”, a w  1972 r. „G ong I I ” z L ub lina . Podczas do ­
rocznego p rzeg lądu  zespołów  fo lk lo rystycznych  w  L udw igste in  d w u k ro tn ie  (w 1970 
i 1971 r.) w ystępow ał Z espół P ie śn i i T ańca  U n iw ersy te tu  im . M arii C u rie -S k ło - 
dow skiej z L ub lina , n a to m ias t w  1972 r. Z espół „S łow iank i” z K rakow a, k tó ry  
ko n certo w ał rów nież  w  B rem ie  w  dniach  26 I - 2 II  1972 r. „K a lam b u r” w ystępow ał 
w  k ilk u  m iastach  N RF, m. in. w  H am burgu  w  ram ach  „Dni P o lsk ich ”. W  s ie rp ­
n iu  1972 r. gościł w  N RF chór U n iw ersy te tu  im . A dam a M ickiew icza z P oznania. 
Z espół ten  dał szereg koncertów  i n a g ra ł d la  W estdeutsche Rundfunk  au dyc ję  
w spółczesnej po lsk iej m uzyk i chóra lnej. C hór poznartóki zosta ł p rzy ję ty  przez p re ­
zy den ta  N RF G. H einem anna  w  jego p ry w a tn e j w illi. W ty m  sam ym  ro k u  (we 
w rześn iu ) w y stąp ił w  E sslingen  Z espół P ie śn i i T ańca  P o litech n ik i W arszaw sk ie j.

Z N RF p rzy jecha ły  do P o lsk i w  om aw ianym  okres ie  n a s tęp u jące  studenck ie  
zespoły: w  jes ien i 1969 r. te a t r  Neue Buhne  z F ra n k fu r tu  n. M enem , uczestn iczący 
z in scen izacją  W oyzzecka  w ed ług  B u ch n era  w  I I  M iędzynarodow ym  F estiw alu  
F estiw a li T ea trów  S tudenck ich  w e W rocław iu. W II I  F estiw alu , k tó ry  odbył się 
dw a la ta  później, N iem cy Z achodnie rep rezen to w ał K am m erth ea ter  z T iib ingen, 
w y staw ia jąc  Balladę o w ie lk ie j  m akabrze  w edług  G h elderoda  oraz Pana i sługę. 
W paźdz ie rn iku  1972 r. gościła w  Polsce stu d en ck a  o rk ie s tra  sym foniczna Colle­
gium Musicum  z U n iw ersy te tu  w  Bonn. O rk ies tra  ta  da ła  pięć koncertów , w  tym  
jeden  w spóln ie  z chórem  U n iw ersy te tu  A. M ickiew icza. R ów nież jes ien ią  1972 r . 
w ystępow ał w  Polsce chór U n iw ersy te tu  Technicznego ze S tu ttg a r tu .
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B rak  o fic ja lnych  porozum ień  i p raw n e j reg u lac ji w ym iany  w arto śc i k u l tu ra l­
nych  n ie  s tan o w ił p rzeszkody  d la  rea lizow anej od szeregu  la t w zajem nej p rezen ­
tac ji w y branych  z jaw isk  i u tw orów  arty stycznych , ja k  też  tw órców  i a rty s tó w  obu 
k ra jó w . W N RF dzięk i k ilk u  pow ażnym  w ydaw n ictw om  — m. in. Claassen, Bie-  
derstein, Langen/Muller, Suhrkam p, Insel, S. Fischer  — oraz w  w y n ik u  in d y w i­
dualnych  k o n tak tó w  zachodn ion iem ieck ich  in s ty tu c ji k u ltu ra ln y c h  z polskim i p i­
sarzam i, m uzykam i, reżyseram i, publiczność zachodn ion iem iecka m ia ła  okazję  z a ­
poznać się ze spo rą  liczbą u tw orów  oraz w ykonaw ców , rep rezen tu jący ch  czo­
łów kę polskiego życia artystycznego . N iek tó rzy  z po lsk ich  tw órców  odnosili w ie ­
lo k ro tn ie  sukcesy  w  N RF, zdobyw ając  sobie szeroką popu larność  i u znan ie  k ry ­
tyk i. Do a rty s tó w  najw yższej ra n g i zalicza się w  N R F m . in. K rzyszto fa  P e n d e ­
reckiego, S te fan ię  W oytow icz, A n d rze ja  W ajdę, S tan is ław a  Jerzego  Leca, K az im ie­
rza  B randysa . W prow adzen iu  dorobku  tych  tw órców  n a  ry n e k  zachodniom iem iecki 
tow arzyszą  od la t  m nie j lu b  bardz ie j ob iek tyw ne  k om en tarze . N iezm iern ie  rz a d ­
k ie  by ły  p róby  u k azan ia  zw iązku  w yb itnych  osiągnięć po lsk ich  tw órców  z w ie lo ­
w iekow ym i trad y c jam i k u ltu ry  po lsk iej i z je j o sta tn im , pow ojennym  e tap em  ro z ­
w oju . Często n a to m ia s t po jaw ia ły  się i p o jaw ia ją  opinie w yraźn ie  ten d en cy jn e , 
u siłu jące  pom niejszyć  osiągnięcia  k u ltu ra ln e  ok resu  P o lsk i L udow ej. O bow iązu­
jącą  do tychczas zasadą  p rezen to w an ia  do robku  po lskiej k u ltu ry  było in d y w id u a li­
styczne tra k to w a n ie  poszczególnych p isa rzy  i a rty stów , pokazyw anie  ich u tw orów  
w  o d erw an iu  od w aru n k ó w  i trad y c ji, w  ja k ic h  pow stały .

W w y n ik u  pod jęc ia  p ierw szych  o fic ja lnych  k o n tak tó w  m iędzypaństw ow ych  w  
1970 r. i now ej p o lityk i rz ąd u  N RF w obec P o lsk i m ożliw e sta ło  się za in ic jow an ie  
szerszej w y m ian y  k u ltu ra ln e j i oparc ie  je j n a  zasadach  n ie  dysk rym inu jących  
żadne j z obu stron . P o jaw iła  się za razem  szansa skorygow an ia  ob razu  po lskiej 
k u ltu ry  w  oczach spo łeczeństw a N RF i u w y p u k len ia  je j n a jw ażn ie jszych  cech 
i w artośc i.

W o m aw ianym  okres ie  n as tąp iło  ożyw ienie k o n tak tó w  arty sty czn y ch  p rzede  
w szystk im  w  trad y cy jn y ch  dziedz inach  w ym iany , a w ięc w  dziedzin ie film u , m u ­
zyki, p la s ty k i i li te ra tu ry . R ów nolegle zary sow ały  się p e rsp ek ty w y  w spó łp racy  w  
zak res ie  szko ln ic tw a  artystycznego , m uzea ln ic tw a , b ib lio tek a rstw a , w yd aw n ic tw  
i po lig rafii. C ałości w y m ian y  ton  n ad aw ały  oczyw iście duże, rep rezen tacy jn e  im ­
prezy , ja k  w sp o m n ian e  „D ni P o lsk ie” czy w ystępy  w y b itn y ch  zespołów  w  ro d za ju  
opery  n ad reń sk ie j w  Polsce b ądź  w arszaw sk ie j F ilh a rm o n ii N arodow ej w  NRF. 
B ogato rep rezen to w an a  b y ła  też P o lsk a  w  p ro g ram ie  k u ltu ra ln y m  tow arzyszącym  
X X  Ig rzyskom  O lim p ijsk im  w  M onachium  w  s ie rp n iu  i w rześn iu  1972 r. W y­
stąp iło  tam  m . in. „M azow sze”, te a t r  Je rzego  G rotow skiego oraz zespoły m u zy ­
czne, a  E rw in  A x e r reży se ro w a ł w  m onach ijsk im  tea trze  k am era ln y m  Wujaszka  
Wanią  A ntoniego C zechow a. B ardzo  w ym ow nym  w yrazem  u zn an ia  d la  polskiej 
sz tu k i było w y k o n an ie  podczas in a u g u ra c ji O lim piady  u tw o ru  P endereck iego  
Ekecheirja,  skom ponow anego  spec ja ln ie  n a  tę  uroczystość.

Pon iże j zestaw iam y  k ilk a  p rzyk ładów  św iadczących  o za in te reso w an iu  to w a­
rzyszącym  rozw ojow i k o n tak tó w  a rty stycznych  m iędzy  P o lsk ą  a NRF.

W spółczesna m u zy k a  po lska  cieszy się pow szechnym  uznan iem  zachodn io ­
niem ieck ich  m elom anów . P rzyczyn iły  się do tego w  na jw iększym  s topn iu  sukcesy  
kom pozy to rsk ie  K rzyszto fa  P endereck iego  i W ito lda L utosław skiego , aczkolw iek 
coraz częściej w y k o n u je  się też u tw o ry  in n y ch  w spółczesnych po lsk ich  tw órców . 
K ażdem u n ow em u  u tw orow i K. P endereck iego  tow arzyszy  bardzo  szerok ie  z a in te re ­
sow anie. T ak  też było  podczas p ra p re m ie ry  Jutrzni  w  k w ie tn iu  1970 r. K oncert 
odbył się w  k a ted rze  w  A lten b erg  (n iedaleko  K olonii), dy rygow ał A ndrzej M ar-
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kow ski. Podczas uroczystego k o n certu  w  B onn z okazji roczn icy  B eethovena 
w listopadzie  1970 r. w ykonano  d w a — spec ja ln ie  z te j okazji 'napisane — u tw ory  
F ried rich a  V ossa oraz P o lak a  A u gustyna  B locha. R ów nież jes ien ią  1970 r. k o n ce rto ­
w ała  w  N R F o rk ie s tra  sym foniczna F ilh a rm o n ii N arodow ej z udzia łem  H aliny  
C zern y -S te fań sk ie j o raz  Ja n a  E k ie ra ; w ykonano  u tw o ry  H aydna, S traw ińsk iego , 
Szym anow skiego, C hopina oraz T adeusza B airda  (III Sym fonia), dy rygow ał W itold 
R ow icki. W g ru d n iu  1970 r. w  S tu ttg a rc ie  odbył się k o n ce rt z cyk lu  M uzyka  naszych  
czasów.  W ykonano szereg  dzieł kom pozytorów  w spółczesnych, p rzy  czym  najw iększe  
za in te reso w an ie  w yw ołał u tw ó r Aziorie a due  B ogusław a S chaffe ra . W  m arcu  1970 r. 
A ndrzej M arkow sk i dyrygow ał w  M onachium  o rk ie s trą  rozg łośn i baw arsk ie j. W 
p ro g ram ie  zn a laz ła  się m . in . I I  Sym fon ia  L utosław skiego . W p aźd z ie rn ik u  1971 r. 
L u to sław sk i pop row adził w ykonan ie  sw ego u tw o ru  Trois Poemes d ’Henri Michaux  
podczas uroczystego ko n certu  z okazji 25-lecia Siidfunkchor.  Z dużym  pow odzeniem  
ko n certo w ał w  styczn iu  1972 r. w  S tu ttg a rc ie  i innych  m iastach  zespół k am era ln y  
F ilh a rm o n ii N arodow ej pod k ierow n ic tw em  K aro la  T eu tscha . D użym  sukcesem  za- % 
kończył się rów nież udzia ł zespołu T e a tru  W ielkiego z W arszaw y w  m ięd zy n a ro ­
dow ym  fe s tiw a lu  operow ym  w  W iesbaden  w  m a ju  1*972 r. Po lscy  a rty śc i pokazali 
tam  Otello  V erdiego, Konsula  M enottiego  o raz  ze w spółczesnego polskiego re p e r tu ­
a ru  operow ego —  Jutro  T adeusza B airda  oraz Julię i Romea  B e rn a rd e tty  M atusz- 
czak.

P o lsk i film , zarów no fa b u la rn y  ja k  i k ró tkom etrażow y , zdobył w  N R F w ysoką 
pozycję, p rzy  czym szczególnie ceni się dzieła A n d rze ja  W ajdy, Je rzeg o  K aw a le ­
row icza, Jerzego  Skolim ow skiego, R om ana Polańsk iego , W ojciecha H asa. II p ro ­
g ram  zachodnioniem ieckiej te lew iz ji (ZDF) w  okres ie  od 1963 do 1972 r. w y św ie ­
tlił w  ram ach  p rzeg lądu  in te resu jąceg o  film u  100 obrazów , w  tym  12 z Polski. 
O rgan izow ane są także  specja lne  pokazy film u  polskiego, ja k  np. w  K olonii, gdzie 
od 1965 r. odbyw ają  się rok roczn ie  „D ni F ilm u  Polsk iego”, lub  w e F ran k fu rc ie , 
gdzie w  1972 r. podczas fe s tiw a lu  film ów  polskich  w yśw ietlono  30 obrazów , w  tym  
15 pełnom etrażow ych. R ów nież w  1972 r. na zam ów ienie zachodnion iem ieck iej 
te lew iz ji A. W ajda  n ak ręc ił film  o p a rty  n a  frag m en tach  pow ieści M ichała B u łh a ­
kow a, Mistrz i Małgorzata.  W iększość g łów nych ró l k reow ali w  tym  film ie  a k to ­
rzy  polscy. B ardzo s ilna  je s t pozycja polskiego'' f ilm u  kró tkom etrażow ego , osiągnię­
ta  dzięki sukcesom  odnoszonym  od szeregu  la t  n a  fe s tiw a lu  film ów  k ró tk o m e tra -  
żow ych Droga do sąsiada  w  O berhausen . F e s tiw a l ten  ch a ra k te ry z u je  się r a d y ­
k a ln ie  postępow ym  i odw ażnym  p rog ram em , rea lizow anym  od początku  is tn ien ia  
tej im prezy. W  1971 r. n aw iązan a  została ściślejsza w spó łp raca  m iędzy  o rg an iza ­
to ram i fe s tiw a lu  Droga do sąsiada  a k ierow n ic tw em  polskiego fe s tiw a lu  film ów  
k ró tkom etrażow ych  w  K rakow ie . W rezu ltac ie  kw ietn iow y  fes tiw a l w  O berhausen  
za inaugu row any  zosta ł pokazem  nagrodzonych  w  poprzedn im  ro k u  film ów  z f e ­
s tiw a lu  k rakow sk iego  i odw ro tn ie  — w  K rakow ie  zap rezen tow ano  lau rea tó w  k o n ­
k u rsu  zachodnioniem ieckiego.

Do N RF zap rasza  się rów nież często po lsk ie  zespoły te a tra ln e  (w tym  także  
te a tró w  lalkow ych), polskich reżyserów , p lastyków  i in . Z te j o sta tn ie j dziedziny 
w ym ien ić  w a rto  w ystaw ę zorganizow aną w  m arcu  1971 r. w  S tu ttg a rc ie , a z a ty ­
tu łow aną  Pięć m iast przestrzega.  E kspozycja  złożona z 128 obrazów  i g ra f ik  w y ­
b itn y ch  a rty s tó w  pośw ięcona została  zniszczonym  p rzed  25 la ty  m iastom  — D reznu , 
L en ingradow i, W arszaw ie, L ondynow i i R o tterdam ow i. Zniszczenie W arszaw y p o ­
k azane  zostało  m. in. poprzez dzieła T adeusza K ulisiew icza.

Z estaw ione w yżej, w y b ran e  p rzy k ład y  św iadczą  o znacznym  ożyw ieniu  k o n ­
ta k tó w  k u ltu ra ln y ch  m iędzy P o lską  a N RF. Z jaw isko  to  było  m ożliw e dzięki no-
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w ym  założeniom polityki zagranicznej rządu NRF, która w  dalszych konsekw en­
cjach może przyczynić, się do pow stania atm osfery politycznej sprzyjającej no­
w em u spojrzeniu na problem atykę stosunków  polsko-zachodnioniem ieckich przez 
szersze kręgi społeczeństw a R epubliki Federalnej, a także do powolnej likw idacji 
uprzedzeń i wrogości w obec narodu polskiego. Na szczególną uwagę zasługują  
w  tym  zakresie pionierskie w ysiłk i postępowych kół N iem iec Zachodnich, działa­
jących na rzecz norm alizacji stosunków  z Polską. Ich pojaw ienie się poprzedziła 
w ieloletn ia praca n ielicznych osób, najczęściej osam otnionych w  sw ych intencjach, 
które jeszcze w  okresie rządów A denauera dążyły do przysw ojenia społeczeństw u  
NRF tradycji i wartości kultury polskiej. Przykładem  służyć tu m oże działalność 
Herm anna Buddensiega, zasłużonego tłumacza i propagatora ~jJolskiej literatury. 
Buddensieg, doktor h.c. U niw ersytetu A. M ickiewicza w  Poznaniu, uhonorowany 
został na początku 1971 r. przez w ładze polskie najw yższym  odznaczeniem za za­
sługi dla polskiej kultury Ordre du m er ite  en faveu r  de la culture p o lon a ise1S.

O bserw acja  i ocena om aw ianych  tu  w y d arzeń  ko n cen tro w ać  się m usi na  s k u t­
kach, jak ie  postępu jący  rozw ój ko n tak tó w  w yw ołu je  w  postaw ach  i św iadom ości 
spo łeczeństw a N RF. Szczególnie in te re su jąca  je s t zw łaszcza reak c ja  m łodego p o ­
ko len ia  N iem iec Z achodnich, k tó re  coraz energ iczn ie j poszuku je  sw ojego m iejsca 
na  a ren ie  politycznej N RF. B yłoby oczyw iście rzeczą przedw czesną oczekiw ać, że 
w  ślad  za w zrostem  za in te reso w ań  czynników  ofic ja lnych  w ym ianą  k u ltu ra ln ą  
i naukow ą z P o lsk ą  w  społeczeństw ie zachodnion iem ieck im  n as tąp ią  w yraźne  p rz e ­
m ian y  św iadczące o ak cep tac ji po trzeby  szukan ia  now ych dróg w spółżycia obu 
narodów . W arto  n a to m ias t zw rócić uw agę n a  rolę, ja k ą  odg ryw ają  na  te j p łasz­
czyźnie śro d k i m asow ego p rzekazu , będące z jed n e j stro n y  w y k ładn ik iem  u k ład u  
sił politycznych, a z d ru g ie j — odzw iercied len iem  nastro jó w  pan u jący ch  w  spo ­
łeczeństw ie  N RF. W arto  w ięc tna zakończenie p rzeg lądu  tego w ycinka stosunków  
m iędzy  P o lską  a N RF dokonać k ró tk ie j ch a ra k te ry s ty k i reak c ji zachodn ion iem iec­
k ie j p rasy , w  k tó re j rozw ój k o n tak tó w  k u ltu ra ln y ch  z P o lską  znalaz ł dość sze­
ro k ie  odbicie.

Z naczna część dzienników  i czasopism , pozostających  pod w pływ em  ten d en c ji 
k onserw atyw nych , zachow ała w  dalszym  ciągu  w ysoce n iep rzychy lny  s tosunek  do 
po lsk iej k u ltu ry , posługu jąc się częstokroć typow ą a rg u m en tac ją  an ty k o m u n is ty cz ­
ną. W n ak reś lonym  przez te  p ism a obrazie  po lsk ie j k u ltu ry  uderza  n a ta rczy w e 
pod k reś lan ie  rzekom ego k o n flik tu , zachodzącego m iędzy tw órcam i a k ie ro w n ic ­
tw em  politycznym  i państw ow ym  w  Polsce. S ugestie  tych  k o m e n ta to ró w . zm ie ­
rza ją  do w ykazan ia , iż w sze lka  p o lityka  k u ltu ra ln a  je s t n ies łu szna  i zbędna. U w ik ­
łan i w  podobne speku lac je  publicyści ci po su w ają  się n aw e t do tw ierdzen ia , że 
c iekaw sze z jaw iska  w  życiu  a rty s ty cz n o -k u ltu ra ln y m  pań stw  socjalistycznych  są tw o ­
rem  ludzi, k tó rzy  odpow iednie  w a ru n k i p racy  tw órczej m ogliby znaleźć jedyn ie  na 
Z achodzie. P rzy k ład em  tak iego  tendency jnego  s tanow iska  m oże być a r ty k u ł G. J. 
G órlicha, ogłoszony na  łam ach  „R hein ischer M e rk u r” 16. A u to r ten  s ta ra  się p rzek o ­
nać czy te ln ika  o zan ik u  życia i tw órczości lite rack ie j w  Polsce, n ie  p rzy tacza jąc  
żadnego uzasadn ien ia  d la te j ab su rd a ln e j tezy . N aw iasem  m ożem y zauw aży, że je s t 
to a r ty k u ł sym ptom atyczny  — u trzy m an y  w  trad y cy jn e j, n iech ę tn e j Polsce lin ii po-

16 „K /ulfcurbrlef” n r  9/1971, s. 12; O d z ia ła ln o ś c i  B u d d e n s ie g a  p is a ła  o b s z e rn ie  L . S ł u g o c k a  
w  a r ty k u le  ;pt. Hermann Buddensieg (w 75-rocznicę urodzin). „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i”  n r  1/1969, 
ss . 179 -  189.

18 G . J .  G  o r l i c h ,  Auszug aus Polen. , .R h e in is c h e r  M e r k u r”  n r  43 z  23 X  1970, s. 20.

Przegląd Zachodni, nr 1, 1973 Instytut Zachód



Przeglądy i kom entarze 215

litycznej tygodn ika  „R hein ischer M erk u r”, k tó ry  — podobnie  ja k  in n e  p ism a zw ią ­
zane z zachodn ion iem iecką p raw icą  — n ie  rezygnu je  z an tykom un is tycznych  a k cen ­
tów  w p rezen tac ji z jaw isk  społecznych i k u ltu ra ln y ch  k ra jó w  socjalistycznych.

O bok tych  u trzy m an y ch  w  trad y cy jn y m  ton ie  a rty k u łó w  po jaw iło  się w  o s ta t­
n ich  la tach  k ilka  pu b lik ac ji, s tanow iących  próbę ob iek tyw nej c h a ra k te ry s ty k i p o l­
skiego życia ku ltu ra ln eg o . Z nam ienną  i .nową cechą tych  w ypow iedzi je s t np. 
fa k t, iż ich au to rzy  o p ie ra ją  się n a  w łasnych  spostrzeżen iach  oraz n a  m a te ria ła ch  
zeb ran y ch  bezpośrednio  w  Polsce. N iem niej ch a rak te ry styczn ym  rysem  tych p u ­
b lik ac ji — w ystępu jącym  zarów no w  a rty k u łach  problem ow ych , ja k  i w  re c e n ­
zjach  poszczególnych im prez je s t n u ta  zaskoczenia bogactw em  w spółczesnej p o l­
sk ie j k u ltu ry , k tó rego  n ie  p rzeczuw a zachodnion iem iecki odbiorca. U w agom  tym  
tow arzyszy  zazw yczaj s tw ierdzen ie  o konieczności ro zw ijan ia  w ym iany  a rty s ty c z ­
n e j z P olską.

Im pulsem  d la  now ego n u rtu  zachodnion iem ieckiej pub licy styk i k u ltu ra ln e j są 
najczęściej duże im prezy  k u ltu ra ln e , w  k tó rych  b io rą  także  udzia ł tw órcy  i. a r ty ś ­
ci z NRF. W ten  sposób om ów ienia doczekały się ko le jne  fes tiw a le  m uzyczne 
„W arszaw skiej Je s ien i”, fes tiw ale  film ów  kró tkom etrażow ych  w  K rakow ie, M ię­
dzynarodow e T arg i K siążk i w  W arszaw ie, a także  fes tiw a l tea tró w  studenck ich  w e 
W rocław iu . N iezależnie od om ów ień k o n k re tn y ch  w y d arzeń  po jaw iły  się rów nież 
a rty k u ły , będące w yrazem  szerszego za in te resow an ia  się życiem  arty stycznym  
w  Polsce i zaw iera jące  n ie jed n o k ro tn ie  p róbę  głębszej syntezy. P rzy k ład em  są dw a 
a r ty k u ły  A n d reasa  M ytzego ogłoszone na  łam ach  „ F ra n k fu r te r  R u n d sch au ” 17, 
a  o m aw iające  sy tuac ję  w  po lsk im  ru ch u  tea tra ln y m , oraz pode jm u jące  ten  sam  
te m a t om ów ienia G eorgesa Sch lockera  w  „ S tu ttg a r te r  Z e itung” ls. O baj au to rzy  
an a lizu ją  re p e r tu a r  po lsk ich  tea trów , scenografię , s ty l in scen izacji i g ry  ak to rsk ie j. 
W arto  tu  odnotow ać te ż  recenz ję  U w e S chu ltza  z w arszaw sk ie j p rem ie ry  Fausta  
(w  inscen izacji i reżyserii Józefa  Szajny), albow iem  k ry ty k  ten  poczynił szereg 
ogólniejszych uw ag n a  te m a t polskiego s ty lu  in te rp re ta c ji  k la s y k ó w 10.

Duże za in te resow an ie  tow arzyszy  rozw ojow i po lsk iej sz tu k i aw angardow ej. 
T e a tr  G rotow skiego p rzedstaw iony  został na łam ach  pism  zachodnion iem ieck ich  
jeszcze p rzed  jego w ystępam i w  N RF. R ecenzje z p rzed s taw ień  londyńsk ich  o k re ­
śla ły  go jak o  zjaw isko  w yznaczające  k ie ru n ek  rozw oju  te a tru  św iatow ego. P ó ź ­
n ie jsze  w ystępy  te a tru  w  B erlin ie  Z achodnim  oraz w  M onachium  s ta ły  się k o le j­
n ą  o kaz ją  do burz liw ych  i ko n tro w ersy jn y ch  om ów ień.

W ielokro tn ie  u k azu ją  się a rty k u ły  dotyczące po lskiej m uzyk i w spółczesnej 
o raz  polskich w ykonaw ców . W iększość z n ich  pośw ięcona je s t u tw orom  K. P e n ­
dereckiego, k tó ry  k ilk a  sw oich dzieł n ap isa ł n a  zachodnion iem ieck ie  zam ów ienie 
(Pasja  św. Łukasza, Jutrznia, Diabły z  Loudun). W ykonan ia  u tw orów  P e n d e re c ­
k iego są z resz tą  sukcesem  m uzyk i po lsk iej n ie  ty lko  z uw ag i n a  osobę kom po­
zy to ra , lecz także  dzięki w ykonaw com , w śród  k tó rych  po w ta rza ją  się nazw iska  
d y ry g en ta  A n drze ja  M arkow skiego, solistów  S te fan ii W oytowicz, K ry sty n y  Szcze­
pań sk ie j, B e rn a rd a  Ł adysza.

Ogłoszono rów nież k ilk a  a rty k u łó w  pośw ięconych po lsk iej p lastyce. O prócz 
pochlebnych  najczęściej reęenzji w ystaw  o rgan izow anych  n a  te ren ie  N RF po jaw iły  
się  także  ko respondencje  z Polski. P rzy k ład em  może być a r ty k u ł B e rn a rd a  K lagesa

17 A. M y t  z e ,  Gesclidrfter Blick auf die V ergangenheit. „ F iw ik iu ir te r  R uindsch.au” n r  298 
Z 24 X II  1971, ®. 12.

1S G . S c h l o c k e r ,  Theater in Polen — eine Mischung der Sphdren. „ S tu ttg a in te r Z e itu n g ” 
z  5 X I 1972, «s. 20.

18 U. S c  h  u  1 1 z, Faust auf dsthetischen Abwegen. „ S tu ttg a ir te r  Z e itu n g ”  z  24 I I I  1972.
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n a  łam ach  „V o rw arts”, om aw iający  na  m arg inesie  k rakow sk iego  Biennale w  1971 r. 
w ysoki poziom  arty sty czn y  oraz in te lek tu a ln y  po lsk iej g r a f ik i20.

W zakończeniu  tego p rzeg lądu  m ożna stw ierdzić , że w  procesie k sz ta łto w an ia  
stosunków  m iędzy  P o lską  a  N RF, o partych  n a  zasadach  w zajem nego  poszano­
w an ia , w ym iana k u ltu ra ln a  dostarcza  dow odów  św iadczących  o stopniow ym  od­
chodzeniu  w  N RF od ofic ja lnej dotychczas p ra k ty k i dysk ry m in o w an ia  i  n ied o ­
s trzeg an ia  socjalistycznego rozw oju  po lsk iej k u ltu ry . R ysu ją  się w  ten  sposób 
szanse n a  ustab ilizow an ie  w  ram ach  stosunków  polsko-zachodnion iem ieck ich  tak ie j 
w y m ian y  k u ltu ra ln e j, ja k ą  p row adzi P o lska  z innym i k ra ja m i k ap ita lis tyczne j 
E uropy. W ystępu jące  n a d a l w  N RF uprzedzen ia  czy w ręcz ak ty  w rogości w obec 
P o lsk i stanow ić  m uszą a rg u m en t p rzem aw ia jący  za po trzebą  dalszego, żm udnego 
w y siłk u  n a  rzecz u s tan o w ien ia  trw ałych , pokojow ych stosunków  m iedzy  obu p a ń ­
stw am i. Jed n y m  z w yrazic ie li te j idei zb liżen ia  narodów  poprzez k u ltu rę  je s t zn a ­
ny  pub licy sta  i w y b itn y  tłum acz  l i te ra tu ry  po lsk iej w  N RF, K a rl D edecius. P o d ­
ją ł on .o statn io  p róbę za ry sow an ia  dziejów  p rzy jaznych  stosunków  lite rack ich  m ię ­
dzy N iem cam i a P o la k a m i21. J e s t  to m ało  znany  w ą te k  w  h is to rii po lsko -n iem iec- 
k iego sąsiedztw a, ob fitu jący  w  p rzy k ład y  ścisłych k o n tak tó w  i w spó łdzia łan ia  p i­
sarzy  oraz w ydaw ców  obu narodów . W dziejach  stosunków  po lsko-n iem ieck ich  
n u r t  ten  pozostał je d n a k  n iew ie le  znaczącym  epizodem .

B . K l a g  e s  — S. B ., Konzentration aul den Menschen. „VoEWarfcs”  n r  13 z 23 l i r  1972. 
21 K . D e d e c i u s ,  Deutsche und Polen. Botschaft der Bilcher. H a n s e r  V eriag , M u n ch e n

1971.
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